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Lwów 13. października. 


Powiedzieliśmy wczoraj, że jesteśmy przeciwni 
takiej przymusowej solidarności wyborców, jaką 
chcianoby z pewnej strony przedstawić jako ko- 
nieczność niezbędną. Powiedzieliśmy dalej, że za- 
proszenie wystosowane do dra. Ziemiałkowskiego 
ze strony koła wyborców lwowskich, ażeby wystą- 
pił jako kandydat, uważamy i rozumiemy tak, iż 
wyborcy chcą raz jeszcze wziąć pod rozwagę 
uchwałę zapadłą na podwórzu ratuszowem d. 27. 
czerwca r. b.— uchwałę, w skutek której trzech po- 
głów złożyło mandaty. Mimo tych oświadczeń na- 
szych występuje dziś Dziennik Lwowski przeciw 
nam w sposób taki, jakobyśmy wszystkich na ogło- 
szonem wczoraj zaproszeniu podpisanych uważali 
z góry za bezwzględnych zwolenników _ polityki 
utyltarnej, i jakobyśmy między innemi, kilku 
członków Towarzystwa narodowo-demokratycznego 
uważali za pozyskanych dla tej polityki Co wię- 
cej — jeden z młodszych agitatorów tutejszych, 
ktorego jak powszechnie wiadomo, trawi ambicja 
zostania posłem miasta Lwowa, i który dzięki 
swej młodocianej niecierpliwości w pośpiechu agi- 
tatorskim niejedną już niedorczeczność popełnił, 
pracował wczoraj cały dzień w pocie czoła nad 
tem, ażeby ile możności osłabić doniosłość kroku, 
przez owe koło wyborców przedsięwziętego. Bie- 
gał do członków Tow. demokratycznego i do człon- 
ków klubu rezolucjonistów — przedstawiał im. że 
się „wyłamują z pod solidarności," że działają 
przeciw uchwałom, większością głosów zapadłym. 
Jako rezultat tych zabiegów znajdujemy dziś 
w Dzienniku Lwowskim między innemi następu- 
jące oświadczenie : | 

„Dnia 11. bm. podpisało małe grono tutej- 
szych obywateli pismo zapraszające dr. Ziemiał- 
kowskiego, aby przy lwowskich wyborach wkrótce 
odbyć się mających, jako kandydat wystąpił. Po- 
nieważ na tem piśmie znajdują się nasze podpisy, 
przeto dla zapobieżenia mylnym pogłoskom lub 
tłumaczeniom, widzimy się spowodowani oświad- 
czyć, iż podpisaliśmy wspomnione w górze zapro- 
szenie tylko na wezwanie przyjaciół p. dr. Zie- 
miałkowskiego z prostej jedynie kurtoazji, iż je- 
dnak z tego wcale nie wynika, abyśmy mieli za 
p. Ziemiałkowskim głosować i jego wybór popie- 
rać, tudzież abyśmy zarzuty przeciw niemu pod- 
noszone uważali za proste „oszczerstwa i obelgi, 
przez zawistnych agitatorów miotane.* Sądzimy 
wbrew Dziennikowi Polskiemu, że można być 
człowiekiem „sumiennym i rozsądnym", a jednak 
sprzeciwiać się wyborowi p. Ziemiałkowskiego. 

Lwów duia 12. paźdz. 1869. 

(Podpisy): Feliks Piątkowski, Franciszek Ba- 
łutowski Kasper Boczkowski, Juliusz Reis, Zy- 
gmunt Żółkiewski, dr. Feliks Strzelecki.“ 

Panowie, którzy się dali nakłonić do podpi- 
sania tego w swoim rodzaju dość rzadkiego doku- 
mentu, widocznie nie zdali sobie najpierw sprawy 
z doniosłości wyrazów: „z prostej jedynie kurto- 
azji*. Nikt przecież z kurtoazji nie przedsiębierze 
aktu politycznego, tak jak z drugiej strony, wzy- 
wając kogoś do przyjęcia kandydatury, nikt jeszcze 
nie zrzeka się wolności oddania swego głosu in- 
nemu kandydatowi. Oświadczenie powyższe, równie 
jak wszystkie inne w tej sprawie ogłoszone dekla- 
racje, są niewłaściwe i zupełnie zbyteczne, i świad- 
czą tylko o łatwości, z jaką ulegamy wpływom 
pokątnych wichrzycieli. | 

Co się zaś tyczy punktu powyższego oświad- 
czenia, odnoszącego się do zarzutów czynionych 
dr: F. Ziemiałkowskiemu -- odnosi się ono zape- 


wne do wczorajszej uwagi naszej. iż „potwarze i | 


obelgi u ludzi sumiennych i rozsądnych nie zna- 
lazły odgłosu*. Uwagę tę zrobiliśmy i odwołujemy 
się do pp. Feliksa Piątkowskiego, Fr. Bałutowskie- 
go, Kaspra Boczkowskiego i Zygmunta Żółkiew- 
skiego, jako obecnych na owem poufnem zgroma- 
dzeniu, czy nie powiedzieliśmy prawdy. twierdząc, 
iż dały się tam słyszeć zdania, wprost odpierające 
potwarze i obelgi szerzone przez raz. Narodową. 
Nawet p. Feliks Piątkowski, który jest przeciwnym 
wysłaniu delegacji do Rady państwa i żąda od 
dra. Ziemiałkowskiego. ażeby się przychylił do 
jego zdania -— oświadczył i oświadczy zapewne 
nieraz jeszcze, że potępia tylko politykę utyli- 
tarną w ogóle, a nie dra Ziemiałkowskiego. Tym- 
czasem w jednym z tutejszych pism publicznych 
nie wahano się przed kilkoma dniami napisać, że 
„dr. Ziemiałkowski prawdopodobnie (*!!) 
pracuje nad zgubą kraju.* Ośmielamy się 
prosić pp. Piątkowskieg, , Bałutowskiego, Boczko- 
wskiego. Reissa Zółkiewskiego i dra. Strzeleckiego 
ażeby oświadczyli, czy zarzutów, podobnych temu, 
nie uważają za „oszczerstwa i obelgi, przez zawi- 
stnych agitatorów miotane* ? 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. © powodach zaprowa- 
dzenia stanu wyjątkowego w powiecie kotarskim 
w Dalmacji pisze Presse co nastepuje: „Jak nam 
donoszą Z Miejsca wypadków, Opór przeciw za- 
rządzonemu poborowi do obrony krajowej nie o- 


graniczył się na postawie biernej, lecz posunął 
się do akcji czynnej. Wysłany na miejsce oporu 
oddział wojska zaczepiony został od przemagają= 
cej liczby włościan. Żołnierze, należący do pułku 
piechoty arcyksięcia Albrechta, mieli w tej utarczce 
11 rannych, brakuje zaś w szeregach 1 oficera 
i 3 szeregowych. O stratach poniesionych przez 
włościan nie ma dotąd pewnej wiadomości. Ranny 
porucznik Rinek, wpadłszy w ręce włościan, miał 
być przez nich zamordowany. Jeżeli powyższe wia- 
domości, które nas dochodzą z wiarygodnego źró- 
dła, są prawdziwe , natenczas rząd miał nietylko 
prawo, ale i święty obowiązek, przywrócić w za- 
grożonych miejscowościach spokojność użyciem 
najsurowszych środków. Jak się dowiadujemy, na- 
miestnik jenerał-inajor Wagner udał się z potrze- 
bnemi posłkami osobiście na miejsce zaburzeń“. 

O przyczynach zaś oporu ludności przeciw 
wykonaniu ustawy o obronie krajowej, jak nie- 
mniej o usposobieniu ludności daimatyńskiej w o- 
góle, podaje Nowa Presse w korespondencji z Ko- 
taru z dnia 6. b m. ciekawe szczegóły, które aa- 
stępnie streszczamy: 

Mieszkańcy obwodu kotarskiego wolni byli 
za rzeczypospolitej weneckiej od wszelkich po- 
datków i danin; nie stawiali także rekruta i uzbrajali 
tylko w czasie wojny galerę. która pod bezpośre- 
dniem dowództwem kapitana kotarskiego podlegała 
rozkazom admirała weneckiego Oprócz tego mieli 
przywilej wolnego handlu solą z Moreą i inne ko- 
rzyści, nadane przez rzeczpospolitą pojedynczym 
gminom dla ujęcia sobie burzliwej zawsze ludności. 
Zajęcie tej okolicy przez Austrję w r. 1814 na- 
stąpiło dopiero po zwalczeniu zaciętego oporu. 
Austrja nie zniosła jednak wspomnionych przywi- 
lejów. „Ludność nie płaciła aż do roku 1854 ża- 
dnego podatku i nie stawiała żołnierza ani do 
linii ani do marynarki. 

Nowa ustawa wojskowa utrzymała wprawdzie 
ten ostatni przywilej i nadal, rozciągnęła atoli 
obowiązek obrony krajowej i na powiat kotarski, 
skutkiem czego pobór odbyć się miał na począ- 
tku b. m. Odnośne rozporządzenie nadeszło zbyt 
późno i zawierało różne luki i wątpliwości, które 
nie mogły zrobić dobrego wrażenia na ludno- 
ści w politycznych rzeczach bieglej, wymownej. 
o swój tylko własny interes dbałej i gotowej 
bronić go w każdej chwili z orężem w ręku. Nie 
umiano też objaśnić, jak należało, nadchodzących 
deputacyj, poczem odbyły się burzliwe zgromadze- 
nia ludowe, na których uchwalono opierać się za- 
prowadzeniu obrony krajowej i bronić dotychcza- 
sowych swobód. Namiestnik znajdujący się wów- 
czas na pokładzie statku wojennego „Andreas Ho- 
fer" nie przypuścił do audjencji przybyłych li- 
cznych deputacyj, lecz wydawszy władzom cywil- 
nym i wojskowym odnośne rozporządzenia, powró- 
cił d. 23. września do Zary. Na wiadomość o sku- 
pianiu się malkontentów wydano telegrafem rozkaz, 
ażeby pobór przeprowadzić za pomocą siły zbroj- 
nej. To spowodowało liczne wychodźtwo do Czar- 
nogóry. Obecnie powstańcy w liczbie kilku tysięcy, 
zebrali się wraz z QCzarnogórcami na równinie 
pod Grahowom i ćwiczą się tam w obrotach woj- 
skowych. Faktem jest, iż konsul rosyjski, rezydujący 
w Raguzie, rozwijał w ostatnich tygodniach wielką 
czynność w Kotarze i okolicy, a teraz bawi on 
w Cettinje. Nie darmo nazwano go rosyjskim sta- 
rostą powiatowym kotarskim! Prawie całą załogę 
Raguzy ściągnięto do Castelnuovo i Kotaru. Do- 
wódzcy tej brygady oddano także do dyspozycji 
dwa statki wojenne. Pobór był dotąd faktycznie 
niemożebny, gdyż duchowieństwo pofałszowało lub 
zniszczyło metryki chrztu i obowiązani do poboru 
nie mogli być powołani. W końcu zarzuca kore- 
spondent rządowi, iż przejście do obrony krajowej 
powinno było być lepiej przygotowanem, a wyko- 
nanie ustawy więcej zastosowanem do odrębności 
i właściwości ludu, o których jednak w Wiedniu 
zbyt mało wiedziano. 


Francja. Rochefort wystosował następujący 
list do wyborców pierwszego okręgu w Paryżu, 
którzy w liczbie 224 ofiarowali mu kandydaturę. 
Oto brzmienie tego listu: 

„Kochani spółobywatele! 

„Widząc, iż rząd osobisty rozpada się, za- 
pytywałem sam siebie, czy będzie to z pożytkiem, 
jeżeli przyjmę udział w izbie, której przeznacze- 
niem będzie nie już walczyć, ale tylko pogrzebać 
istniejący porządek tzeczy.* 

„Sądziłem, iż zachowanie całkowitej niezale- 
żności doda mi więcej mocy do czuwania nad tymi, 
którzy na spadek czychają ze szkodą rzeczypospo- 
litej, i zdawało mi się, że rola moja właściwszą 
będzie wśród ulicy, aniżeli w Ciele prawodawczem.* 

„Wyborne powody, które mi szanowni dele- 
gowani wasi, przybywszy do Brukselli, podali, skło- 
niły mię ostatecznie do przyjęcia kandydatury 
w pierwszym okręgu.“ 

„Spełnię mój obowiązek w Ciele prawodaw- 
czem z nadzieją, że go wkrótce w Konwencji 
dopełniać będę.* - 

Owych 1l6tu posłów. którzy jak wiadomo 
przyczynili się najwięcej do zmiany dawnego sy- 
stemu, dają teraz wyraźnie do zrozwunieniau, że 


tak długo nie będą wspierali obecnego gabinetu, | 


dopóki panowie Foręade i Gressier nie złożą swych 
tek, gdyż w czynnościach obu tych panów obja- 
wia się polityczny kierunek p. Rouhera. W Paryżu 
krąży nawet pogłoska, że cesarz pragnie powie- 
rzyć Rouherowi utworzenie nowego gabinetu, ale 
żę podobny krok równałby się nowemu zamacho- 
wi stanu, bo jak wiadomo Rouher reprezentuje sy- 
stem rządów absolutnych, a więc trudno wierzyć 
w prawdziwość tej wieści. 

Najradykalniejsze z pism, Reforme, żąda, 
aby członkowie ciała prawodawezego postawili mi- 
nistrów Napoleona III. w stan oskarżenia, a to za 
zbrodnie, których się dopuścił sam cesarz. Zbro- 
dnie o których mowa, są następujące: Pogwałce- 
nie konstytucji; pozostawienie rannych na polu bi- 
twy pod Solferino i samowolne niszczenie wiel- 
kich iniast. Na złej drodze znajduje się cesar- 
stwo, gdy podobne rzeczy wolno drukować w Paryżu. 

W demokratycznych kołach francuzkich pa- 
nuje przekonanie, że rząd radby wywołać na dniu 
26, bm. przynajmniej małą rewolucyjkę. aby mieć 
pawód do energicznego wystąpienia przeciw całej 
opozycji. Ajenci rządowi kolportują w tym celu 
pygłoskę, że w skutek intryg Garibaldego. Mazzi- 
niego i Wiktora Hugo, we Włoszech, Francji i 
Hiszpanji ma być obwołana rzeczpospolita, i że 
w Paryżu wszyscy robotnicy są już gotowi rzucić 
się na barykady. Więcej jak pewna, że demokra- 
cja francuzka nie da się wziąć na lep. 

Nowy poseł trancuzki przy dworze peters- 
burgskim, jenerał Fieury, wiezie list Napoleona do 
cara Aleksandra. W piśmie tem cesarz dziękuje 
carowi za zaproszenie na wystawę przemysłową, 
która w r. 1870. ma się odbyć w Petersburgu, i 
oświadcza, że nie omieszka przyjechać, jak skoro 
jego zdrowie i polityczne stosunki pozwolą mu o- 
puścić Francję. Odpowiedź taka, równa się najzu- 
pełniejszej odmowie. 

Ojciec Hyacynt, nie chcąc wrócić do klaszto- 
ru, postanowił udać się do Stanów Zjednoczo- 
nych. Po dwóch miesiącach, tj. na czas Soboru 
wróci do Europy. 


Hiszpanja. Ostatnie zgromadzenie korte- 
zów przy rozprawie nad ustawą, która ścieśnieniem 
praw konstytucyjnych zagrażała, było nader bu- 
rzliwe. Garrido, Pi y Morgall i inni republikańscy 
deputowani wystąpili przeciw rządowi z ostremi 
wycieczkami, a przy wyjaśnieniu pojedynczych ar- 
tykułów stary Orense wystąpił z gwałtowną filipi- 
ką przeciw ministrowi spraw wewnętrznych, który, 
jak twierdził mowca, w każdej sprawie granice 
przekracza i staje się aktorem komicznym, który 
przyjmuje każdą rolę, jaką rząd przydzieli, a z ka- 
żdej niezgrabnie się wywiązuje. Zwolennik Orensego 
Sornix przepowiadał, że Hiszpanji grozi powrót smu- 
tnych wypadków z r. 1856, i że swoboda w ręku 
progresistów ulega zupełnej deprawacji. Madrazo 
bronił wniosku w imieniu komisji. Twierdził, że 
zarzuty robione rządowi są śmieszne. Rząd nie po- 
pełmł nigdy takiego błędu, któryby upoważniał 
jego przeciwników do podobnych wycieczek. Za- 
brał potem głos Figueras, gdyż nie mógł zbyć 
milczeniem wyzywającej mowy Sagasty. „Unia libe- 
ralna* popełniła zdaniem jego błąd, że przyłączyła 
się do wrześniowej rewolucji, a jeszcze większy 
w tem, że się do progresistów przyłączyła. Mowca 
twierdził, że dzisiejsza sytuacja Hiszpanii jest ko- 
niecznym wynikiem wypadków, a potem bronił także 
jenerała Pierrada i republikanów co da wypadków 
w Terragonie. Zdaniem mowcy należy jedynie rząd 
pociągnąć do odpowiedzialności za wszytkie te zda- 
rzenia. Przy wycieczce ostrej przeciw rządowi za 
panowało w izbie żywe wzburzenie. Na to powstał 
minister spraw wewnętrznych i rzekł: Życzę sobie 
byście panowie raz przecież pojęłi, że wystąpiłem 
nie przeciw republikanom, lecz tylko przeciw stron- 
nictwu demagogów. Przez tych bowiem na hańbę 
rewolucji mnóstwo tamilij emigruje do Marokko, 
by tam znaleźć przytułek i spokój. Nie jestże to 
może prawdą? Nie powinienże na te słowa rumie- 
niec wstydu na naszem czole wystąpić? (żywe okia- 
ski) Ministerjalny mowca rozwodzi się nad powsta- 
niem w Katalonii i twierdzi, że jestto sprawką de- 
putowanych. (Wrzawa i zamieszanie) Rząd, który 
porządek musi utrzymać, miał do zwalezenia po- 
wstanie stronnictwa Izabelli i stronnictwa karli- 
stowskiego. Karliści popełnili mało zbrodni pod- 
czas gdy republikanie rozsiewali wszędzie zniszcze- 
nie i zbrodnie. Ministerodczytuje telegram, w któ- 
rym mu do noszą, że taka banda buntowników 
wpadła do Valls, zamordowała dziesięciu bezbron- 
nych ludzi i spaliła archiwa i domy prywatne. 
(Wielkie wrażenie) Większość słusznie żąda by 
mniejszość takich występeów napiętnowała. (Za- 
przeczenie głośne ze strony republikanów). Prezy- 
dent dzwoni i wzywa hałasujących do spokoju i 
porządku. 

Cc do wypadków w Terragonie, minister 
występuje z dotkliwemi zarzutami i oskarżeniem 
przeciw stronnictwu republikańskiemu, a natomiast 
broni rząd i jego władze wykonawcze. Unię libe- 
ralną broni dalej admirał i minister marynarki 
Topete, który jeszcze nadto oświadcza, że w da- 
nym razie bronić będzie kandydatury księcia Mont- 


pensier. Gdy zaraz po tych słowach republikańscy 
deputowani zamierzali wyjść z sali, wzywał ich 
Prim na pół uprzejmie, na pół groźnie, by w sali 
pozostali. Oświadczył 1m przytem, że gdyby nadal w tej 
nieprzyjacielskiej postawie pozostać mieli, to będzie 
ich musiał uważać za nieprzyjaciół, a wtedy siłę 
siłą, żelazo żelazem odeprzeć potrafi Castelar od- 
powiedział na to, że on i jego zwolennicy dobrą 
rudą dadzą się nakłonić, ale nigdy groźbami. Gdy 
republikanie opuścili salę przyjęto ustawę jedno- 
głośnie. 
Urzędowy dziennik ogłasza okólnik ministra 
Prima, w którym tenże jenerałom na prowincji 
daje informacje co do ich wystąpienia na wypadek 
wybuchu powstania. Dziennik ten daje sprawozda- 
nie z utarczek wojska z powstańcami, a kończy 
zapewnieniem, że powstanie uważać już można za 
zupełnie stłumione. Na posiedzeniu kortezów 6. 
t.m. przyjęto ustawę o wolności bankowej, a woj- 
sku, które 11. sierpnia broniło lasu Tunas na wy- 
spie Cuba wyrażono uznanie. 


Czynności Sejmu krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego wzglę- 
dem zniesienia krajowych zakładów podrzutków 
we Lwowie i w Krakowie. 


(Dokończenie.) 


Na dalsze utrzymanie tych zakładów nie mo- 
że stanowczo wpłynąć ta okoliczność, że do tako- 
wych mają szczególne prawo przyjęcia dzieci, któ- 
rych matki poddały się praktyce klinicznej, w za- 
kładzie położniczym. 

Wprawdzie podobne urządzenie ma na oku 
cele naukowe, o czem już powyżej mowa była, je- 
dnak użycie zakładów podrzutków, jako środka do 
osięgnięcia tego celu, jest uwłaczającem moral- 
ności publicznej, tudzież zanadto kosztownem. 

Ten sam cel można osięgnąć mniej koszto- 
wnemi i moralności publicznej mniej uwłaczają- 
cemi środkami, a mianowicie przez zmianę odno- 
śnych przepisów prawnych, które ograniczają pra- 
wo przyjęcia ciężarnych kobiet do zakładu poło- 
żnic, tudzież czas pobytu ich w tymże zakładzie. 

Powołany statut dla krakowskich szpitali po- 
stanawia wprawdzie, że do krakowskiego zakładu 
położnie można przyjmować bezpłatnie ubogie ko- 
biety bez różnicy pochodzenia. stanu i religii, je- 
dnak dopiero wtedy, gdy są bliskiemi rozwiązania; 
natomiast przyzwala powołane rozporządzenie gu- 
bernialne z d. 7. marca 1886 1. 7.847 na przyję- 
cie ciężarnej już z upływem 7. miesiąca brzmien- 
ności, ogranicza atoli rzeczone przyjęcie tylko do 
osób ubogich wolnego stann i wyklucza zupełnie 
zamężne kobiety. Nakoniec zauważa się, że poło- 
żnica winna co najpóźniej dnia 9. po odbytym po- 
łogu zakład opuścić. 

Ulżenia jakieby w tej mierze zaprowadzić 
wypadało, byłyby te, żeby ubogie kobiety, tak za- 
mężne, jako i wolnego stanu, przyjmowano bezpła- 
tnie to zakładu położnie w 8. miesiącu ciężarności 
bez względu, czyli są bliskiemi rozwiązania tub 
nie; dalej żeby im wolno było po odbytym połogu 
pozostać w zakładzie wraz z dzieckiem jeszcze 4 
tygodnie, nakoniec, żeby ze względów moralnych 
zamężne położnice, tudzież wdowy były od poło- 
żnic wolnego stanu w zakładzie oddzielnie umie- 
szczone, przyczem zauważa się, iż najgłówniejszym * 
warunkiem pozostałby zawsze warunek poddania 
się praktyce klinicznej, tudzież w razie potrzeby, 
pełnienia służby mamek dzieci znajdujących się 
w zakładzie. 

Zaprowadzenie podobnego urządzenia wpły- 
nęłoby bardzo korzystnie na liczną frekwentację 
zakładu położnic, coby obfity materjał dia celów 
naukowych dostarczyło i usunęłoby wszelkie obawy, 
że zniesienie zakładów podrzutków mogłoby naru- 
szyć istnienie zakładów położniczych, jako insty- 
tutów naukowych. 

Rzeczone zmiany co do przyjmowania i cza- 
su pobytu ubogich osób w zakładzie położniczym, 
mają dalszą praktyczną doniosłość ze względu 
na przeznaczenie specjalnych fundacyj dla pod- 
rzutków. 

Lwowski zakład nie ma własnego majątku i 
jest utrzymywany wyłącznie kosztem funduszu kra- 
jowego. Inaczej ma się rzecz z krakowskim zakła- 
dem, który wspólnie z zakładem położniczym po- 
siada własny, w załączonej tabeli mr. I. poszcze- 
gólniony majątek. 

Według powołanego aktu erekcyjnego księ- 
cia prymasa Poniatowskiego z d. 8go kwietnia 
1788 jest dotycząca fundacja przeznaczoną na n- 
trzymanie i pielęgnowanie sierót lub podrzutków, 
tudzież kobiet ciężarnych, a to w miarę dochodów 
własnego majątku, na ich utrzymanie przeznaczo- 
nego. 

Wnioski e m. żeby kobiety ciężarne już w 8. 
miesiącu brzemienności do zakładu położnie przyj- 
mowano, tudzież żeby im wolno było jeszcze przez 
4 tygodnie w tymże zakładzie bezpłatnie pozostać, 
osięgnie się to, 1ż nie naruszy się w ni- 
czem celu poszczególnionej fundacji, a przeznacze- 


nie takowej zostanie w duchu pomienionego aktu 
erekcyjnego zachowanem. 

Gdy się dalej uwzględni, że fundusz krajowy 
na utrzymanie krakowskiego zakładu, a mianowi- 
cie na utrzymanie podrzutków na wsiach, rocznie 
przeszło 30,900 zł. zaś na wyżywienie i pielęgno- 
wanie kobiet ciężarnych, mamek i dzieci, umie- 
czonych w szpitalu św. Łazarza, przeszło 13,000 
zł., azatem rocznie przeszło 43,000 zł. wydaje. zaś 
na pokrycie tak znacznych wydatków tylko 
kwota 1,444 zł. z własnego majątku zakładowego 
wpływa, więc nie ulega wątpliwości, że reprezen- 
tacji krajowej służyć musi prawo zniesienia zakła- 
du, który nie jest w stanie z własnych środków 
utrzymać się w obecnych rozmiarach. 

Zauważa się zresztą, że przez zniesienie kra- 
kowskiego zakładu podrzutków istota rzeczy co do 
celu i przeznaczenia dotyczącej fundacji zostanie 
nietkniętą, gdyż zamiast utrzymywania dzieci w o- 
sobnym zakładzie, będą takowe pielęgnowane i ży- 
wione w zakładzie położnic. Zmieni się zatem tyl- 
ko forma, w jakiej na przyszłość zachowanem bę- 
dzie przeznaczenie rzeczonej fundacji. 

Doświadczenie poucza, że zniesienie zakładów 
podrzutków, jako państwowych lub krajowych, w in- 
nych państwach, a nawet wtedy, gdy takowe do- 
raźnie przeprowadzonem zostało, nie wywarło szko- 
dliwych wpływów, a ze względów na moralność 
publiczną pociągnęły odnośne zarządzenia nawet 
bardzo zbawienne skutki. 

Nie zachodzi przeto obawa, żeby też znie- 
sienie tutejszokrajowych zakładów jakie niekorzy- 
stne wpływy wywrzeć mogło, a to tem mniej, że 
sprawa podrzutków w ogóle, jakkolwiek przestanie 
być sprawą krajową, przejdzie na autonomiczne 
gminy, tj. stanie się przedmiotem zwykłego zaopa- 
trywania ubogich, któryto obowiązek w moc powo- 
łanej ustawy z d. 3. grudnia 1863 nr. 105. dz. p. 
p. na tę gmiuę przypadnie, do której naturalna 
matka dziecka przynależy, lub na gminę, której 
znalezione dziecko przydzielonem zostanie. 

Reprezentacje innych krajów oświadczają się 
za zupełnem zniesieniem podobnych instytutów ja- 
ko zakładów krajowych, i przeciw! tworzeniu po- 
dobnych nowych zakładów. 

Sejm wyższo-austr. uchwalił w r. 1868 znie- 
sienie zakładu podrzutków w Lincu. 

W r. 1860 wniesiono petycję do pruskiej izby 
posłów o założenie podobnego zakładu. Komisja 
peiycyjna oświadczyła w tej mierze, że możliwość 
narzucania własuych obowiązków rodzicielskich pu- 
blicznej pieczołowitości, byłoby niczem innem, jak 
wyznaczeniem nagrody dla lekkomyślności i roz- 
pusty, i że urządzenie zakładu podrzutków polega 
na zupełnem zamąceniu pojęć o moralnych pod- 
stawach społeczności. 

Izba przeszła zatem nad tą petycją do po- 
rządku dziennego. 

Lubo wsparcie opuszczonych dzieci uważano 
zawsze i wszędzie jako obowiązek chrześciańskiej 
miłości biiźniego i ludzkości, krajowe zakłady pod- 
rzutków wszakże nie odpowiadają temu zadaniu 
w zupełności. 

Pieczołowitość własnej matki jest najnatural- 
niejszą i najpewniejszą rękojmią odpowiedniego 

wychowania dziecka, które tem więcej narażone 
będzie na skrzywdzenie, im więcej oddalimy się od 
tego, naturą wskazanego źródła najodpowiedniej- 
szego wychowania 

Następuje potem wychowanie i utrzymanie 
przez prywatne inytytucje, wyłącznie w tym celu 
ustanowione, a w końcu przez gminę 

Kraj lub państwo nie powinny nigdy: zajmo- 
wać się bezpośrednio podobnemi sprawami. Pomoc 
udzielana przez kraj matkom nieślubnych dzieci 
miewała za zwyczaj jak najgorętsze skutki w na- 
stępstwie. 

Przez urządzenie przytułku dla płodów roz- 
pusty i rozwiązłości obyczajów, dopięto rzadko 
kiedy zamierzonej rehabilitacji przestępców, a na- 
tomiast ułatwiono im możność dalszego prowadze- 
nia lekkiego i rozpustnego życia, zaś ostatecznie 
włożono niesłusznie na część ludności, powodują- 
cą się zasadami moralności, ciężar wyżywienia i u- 
trzymywania dzieci podrzuconych. | i 

Dla przytoczonych powodów oświadcza się za- 
tem Wydział krajowy za zniesieniem tych insty- 
tutów, jako zakładów krajowych, a to przedewszy- 
stkiem ze względów moralnych, zaś następnie ze 
względu na wygórowane wydatki funduszu krajo- 
wego. 

i Wzgląd na rzeczone wydatki funduszu krajo- 
wego jest powodem, że Wydział krajowy przed- 
stawia Wys. Sejmowi jednocześnie z projektem do 
ustawy o zniesieniu zakładów, też i projekt do 
uchwały, zamierzającej ograniczenie przyjęcia nie- 
ślubnych dzieci do tychże zakładów, a to z przy- 
czyny, iż przez podobne ograniczenie można osię- 
gnąć znaczne oszczędności w przeciągu czasu, nim 
zaprojektowana ustawa 0 zniesieniu zakładów sank- 
cjonowaną i w życie wprowadzoną zostanie. 

Wydział krajowy wnosi zatem: 

Raczy Wysoki Sejm: 

L udzielić moc obowiązującą postanowieniom, 
wyrażonym w załączonej uchwale względem przyj- 
mowania podizutków i nieślubnych dzieci do kra- 
jowych zakładów podrzutków we Lwowie i Kra- 
kowie, tudzież l 

IL uchwalić załączoną ustawę krajową wzglę- 
dem zniesienia rzeczonych zakładów, jako zakła- 
dów krajowych i równocześnie przychylić się do 
postanowień, wyrażonych w tejże ustawie, doty- 
czących bezpłatnego przyjmowania ubogich kobiet 
do tutejszokrajowych zakładów położniczych, tu- 
dzież co do utrzymywania położnie wraz z dziećmi 
w tychże zakładach. 

Marszałek krajowy: Leon książę Sapieha w. r. 

Sprawozdawca : Franciszek Smolka w. r. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomerji wraz z Wiełkiem Księstwem Kra- 


kowskiem. a. 
Lwów, dnia 7. września 1869. 


Redaktor odpowiedzialny; Henryk Rewakowicz. 


Kronika. 


* Na wczorajszej rozprawie sądowej przed 
sądem przysięgłych, przeciw Karolowi Widuanowi, 
oskarzonemu o zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego z $. 
65. lit. a i $. 305 kodeksu karnego postawiono n stępujące 
pytania: 

1. Czyli oddaniem do druku artykułu — Rektyfi- 
kacja państw europejskich od słów: „Nie jeden hra- 
bia galicyjski*, aż do słów, „dążności narodowych* w nu- 
merze 186 Dziennika Lwowskiego z d. 4. sierpuia r. b. umie- 
szczouego oskarzony p. Karol Widman, jako ówczesny re- 
daktor tejże gazety, stał się winnym usiłowania wzniecić po- 
gardę lub nienawiść przeciw jednolitemu związkowi państwa 
austrjąckiego ? 

W razie przeczącej odpowiedzi tego pytania. 

2. Czy w artykule wyżej wspomnianym usiłuje się 
wzniecać pogardę lub nienawiść przeciw jednolitemu związ- 
kowi państwa austrjackiego? 

3. Czy oskarzony winnym jest zaniechania owej prze- 
zorności, przy której nżyciu należytem, ów artykuł (jak 1.) 
nie byłby przyszedł do drnku? 

4. Czyli oddaniem do druku artykułn pod napisem: 

Rocznica powstania Teofila Wiśniew- 
skiego w ur. 182 Dziennika Lwowskiego z d. 31. lipca 
b. r. nmieszczonego, oskarzony p. Karol Widman, jako ów- 
czesny odpowiedzialny redaktor tejże gazety, stał się win- 
nym zachwałania przez ustawy zakazanych czynów ? 

W razie przeczącej odpowiedzi tego pytania: 

6. Czyli w artykule wyżej (jak 5.) skreślonym za- 
chwala się rzeczy przez ustawy zakazane: 

W razie odpowiedzi tego pytania w sposób twier- 
dzący : 

7. Czy oskarzony, jako ówczesny odpowiedzialny re- 
daktor Dziennika Lwowskiego winnym jest zaniechania owej 
przezorności, przy której nżyciu należytem artykuł ten (jak 
5.) nie byłby przyszedł do druku? 

Na wszystkie te pytania sąd przysięgłych odpowiedział: 
„Nie“, a mianowicie na pierwsze pytania jednogłośnie — na 
ostatnie pytanie 11 głosami przeciw 1. 

* Wielkie djamanty. Pewien dziennik wylicza 
wszystkie największe i najsławniejsze djamanty. Między temi 
największy i najkosztowniejszy znajduje się w sk rbeu por- 
tugalskiego króla, który waży 1580 karatów, Wartość jego 
ma wynosić 40 miljonów funtów szterlingów. Djamantu tego 
jednak król nikomu nie chce pokazać, dlatego też wąipią 
w prawdziwość tej wagi i ceny. Sławny djamant Koh-i nor 
znajdujący się w Towrze, waży tylko 186 karatów, wartość 
jego oceniają na 2 miljony ft. sztr. Djamant Golconda wa- 
żacy 280 karatów , posiada obecnie szach perski, Wielki 
djamant przesłany w r. 1862 na wystawę londyńską ważył 
245 karatów, nie był jednakże całkiem czysty. Rajah z Mat- 
tan, na wyspie Borneo, posiada wielki djamant, za który 
rząd holenderski ofiarował 50.000 ft, szt. i dwa czółna ka- 
nonierskie. Ale Rajah nie przyjął tego, gdyż.... istnieje prze- 
sąd, że jegu rodzina tylko tak dingo istnieć będzie, jak dłngo 
djamant ten nie wy'dzie z jej posiadania. 

* Angielska reklama. Pewien Anglik zachwala 
swe kosy w prospekcie temi słowy: Między wszystkiemi ko- 
sami, które koszą, nie wid:iałem jeszcze żadnej kosy, któraby 
tak dobrze kosila, jak moja kosa, W polskim języku nie po- 
dobna oddać tej gry słów, która całej tej reklamie nadaje 
cechę oryginalną, a tem samem i rękojmię skuteczności, dla- 
tego też dla czytelników znających język angielski, powta- 
rzamy całą reklamę do angielsku: „Of all, the saws that 
ever i saw Saw, i never saw a saw saw as this saw saws.“ 

* Stróż redakoyjny, dramaturgiem. Stróż 
redacyjny paryzkiego dziennika, p. t. Paris prosił o pozwole- 
nie oddalenia się na kilka godzin. — A cóż pan masz do 
czynienia? zap:tano go. — W tej chwili otrzymałem vapro 
szenie od p. Duquesnel (dyrektora teatru „Odeon”*), ażebym 
przyszedł na czytaną próbę sztuki, którą mu dałem do ode- 
grania — odpowiedział zapytany, 

* Chrzest na Kaukazie. Schyzmatyckie misje 
na Kankazie są uwieńczone pomyślnym skutkiem. W maju 
b. r. ochrzczono w samym powiecie Suchum 3626 Czerkie- 
sów, wyznawców Mahomeda. Powiat ten liczy obecnie 66.448 
dusz, a z tych są już dotąd przeszło 43.000 wyznania achy- 
zmatyckiego. 

* W Paryżu mówiona w jednem towarzystwie o 
synie pewnego lekarz», kwalifikującego się do stanu trom- 
tadratycznego, że będzie kiedyś bogatym. Niezawo- 
dnie — odezwał się ktoś z obecnych, „wszakże ojciec jego 
zasiał siedm morgów gruntn samymi trupami!* 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Kolej lwowsko-czerniowiecka. Dotychcza- 
sowy zastępca inspektora centralnego kolei państwowej pan 
hr. de Serre został mianowany zastępca jeneralnego dyrektora 
kolei żel. lwowsko-czerniowiecko-jaskiej. P. de Serre przybył 
przed kilkoma laty z Paryża i jest z urodzenia Polakiem. 

— Urodzaje na Buko winie. Niepogodu panująca 
podczas żniwa, dała powód do obawy, iż wczesne mrozy 
zepsują kukurudzę, którą połowa obszarów buku wińskich jest 
uprawioną i to było przyczyną, iż ceny zb ża poszły nieco 
w górę. W połowie września jeduak przekonano się, iż nie 
ma p'wodów do obawy, przeto ceny znowu spadły. - W 
Mołdawji i Bessarabji Żniwa udały się dobrze, szczególnia 
co do kukurndzy: zapasy są wielkie, ale wysokie ceny prze- 
wozowe na wszystkich kolejach, nie drzwalają gospodarzom 
pozbyć się tych zapasów. Oczekujemy, iż ministerja nżyją 
wszelkich przysługujących im środków do osięgnienia zni- 
żenia cen frąchtowych. — Ceny zboża na Bukowinie są: 
Pszenica 3.15, kuknrudza 1.75, żyto t.62, owies 0.81, hreezka 
2.50, kartofle 0.52 za mierzycę. Siano 1.21, słoma 0.63 ża 


| cetnar. Drzewo twarde 18 zł. za sąg knbiczny. Mięso 20 et. 


masło 45 ct. za fant. Alkohol 30stopniowy 10.60 za wiadro, 
wszystko to ns targu w Czerniowcach, 
— Towarzystwo ogrodniezo-sadownieze 
we Lwowie sprowadziło najlepsze cebulki kwiatowe z 
Haarlem i przedaje takowe o połową taniej aniżeli wszyst- 
kie inne handle, bo nie szuka zysku pieniężnego, tylko stara 
się obud:ić zamiłowanie do ogrodnictwa. Zamówić można 
w kancelarji zarządu Nr. 615/, lob w handlu Karola Glanza 
na placu marjackim we Lwowie. Można zarazem dostać gwo- 
Ździki własnego chowu, w silnych zenkerach w 104 gatnn- 
kach, sztuka po 30 centów; digitalis, delphinium, stokrótki, 
malwy, niezapominajki, ceampannle, pyrethrum, dianthus bar- 
bathns, za sztukę każdą po 10 ct. za pieniądze gotowe lnb 
za przekazem pocztowym, 
— Kongres przemysłowców w Paryżu. An- 
striacka izba handlo. a i stowarzyszenie zawiąznne w celu 
| zachęty do wzięcia udziału w k ngresie przemysłowców 
| w Paryżu, wydały następujące zaproszenie: 


Wydawca: E. Winiarz. 


z a m 


Podczas wystawy światowej paryzkiej z r. 1867 za- 
wiązali komisarze rożnych mocarstw stowarzyszenie p. n.: 
„As30 iation internationale pour la deve'oppement du com- 
merce“ króre za przyzweleniem wicekróla egipskiego, posta- 


nowiło zebranie kongresu przemysłowców — a to w czasie 
otworzenia kanału Suezkiego. 
Wedle ckólnika wystosowanego przez jeneralnego 


sekretarza asocjacji międzynarodowej, roztrząsane będą na 
kongresie następująca pytania: 

1. Jakie korzyści i drogi handlowe otwiera kanał 
Suezki? — Jakie stosunki handlowe mogą być zawiązane 
najkorzystniej z nadbrzeżnemi krajami — nam dotąd jeszcze 
niegaiemi, tak około morza czerwonego, jakoteż ua wscho- 
o ybrzoża Afryki? | 

2. Podjakiemi warunkami należy zawierać stosunki— 
ażeby istotnie korzystnemi były? 

8. Jakie ekonomiczne reguły (jak np. nnormowanie 
obliczenia ilości beczek, okrętów, wspólne z krajami innemi), 
jakie nrządzenia (np. kantorowe targi przywożone), jakie 
administracyjne lub polityczne środki (np. neutralność kanału), 
jakie finansowe lub inne środki byłyby wskazane, aby uczy- 
nić obrót i ruch cały lepszym i żywszym? 

Obrady kongresu będą przedmiotem relacji, przezna- 
czonej do dania wskazówek ważnych handlowi wschodniemu. — 
Izby handlowe i stowarzyszenia mające zamiar wzięcia udziału 
w kongresie odbyć się mającym w Kairze od 1. do 15. listo- 
pada 1869 przez delegotów, podróżować mających na koszt 
izby lub na koszt własny, wiuny są donieść o tem jeneral- 
nemu sekretarzowi asocjacji do dnia 13, października r. b. 
w Paryżu Palais de l” industrie, porte ur. 14. Champs Ely- 
ses, lub do 17. października r. b, do Marsylji poste 
restante. -- Nakoniec przypuszczą naczelnictwo asocjacji — 
że wolno jest izbom handlowym i delegatom, zdania swe 
i życzenia wynurzać bezpośrednio kongresowi. 

Asygnaty salinarne (Partial- Hypotekar- Anwei- 
sungen). W obrocie asygnat s linarnych zaszła zmiana tego 
rodzaju, iż zacząwszy od 4. t. m. dodrukowane zostaną do 
takowych asygnaty kontroli (Controlscheine), które do wypłaty 
procentów odcinane być winny, poczem prolongacja do naj- 
bliższego terminu nastąpi. Asygnaty z sześciomiesięcznym 
terminem przypadłości otrzym ją dwie, zaś asygnaty z ter- 
minem czteromiesięcznym otrzymają trzy asygnat kontroli. 
Prolongacja udzi-lana będzie w banku narodowym i w jej 
filiach. — Pomnąć jednak należy, iż nie można dawać tych 
asygnat kontroli osobom obcym tak jak kupony, ponieważ 
Wypłata nastąpić może tylko do rąk właściciela. 

— Tornń 8. października. Pszenica 143—128 funt. 
pstra 51—55 tal. dto 129—131 fut, 56 -58 tal., jasna 123 
do 128 fnt. 54—68 tal, dto 129—134 fnt. 59—62 tal. (za 
2125 fot). Żyto 115—118 fnt., 41—42 tal, 119—125 funt. 
42—43 tal, (za 2000 fnt.) Jęermień 32—40 tal. (za 1800 ft) 
Owies 25—27 tal. (za 1200 fnt.) Groch na paszę 48—50 tal., 
wrący 61 - 52 tal. za 2250 fnt. Otręby pszenne 100 fnt. 1 tal. 
15 agr. dto rżane 2 tal. 

— (B. Z.) Bydgoaszez 7, psźdz. Pszenica 120 — 125 
fnot. 52—56 tal, 126—130 fnt. 57— 60 tul. 

Żyto, 43—44 tal. za 2000 fnt. w. c. 

Świeży duży jęczmień według jakości 38—42 tal. za 
1875 fnt. 

Groch 46 —- 48 tal. 

Okowity 16 tal. 

— Gdańsk 7. paźdz (Ceny z kolei.) Pszenica świeża 
pstra i lśniąca pstra 110/115/118—1204 do 126 8fnt. według 
jak. od 50;60/63/70/72'/,—73'/, sgr, jastopstra lśniąca i biała 
124/26/30/32—133t t. od 75 76*/,80 - 81?/,—83'/, sgr. Wszy- 
stko za 85 fnt. w. c. 

Żyto 121/22/23/25/27 fute 521/,. 541/,—563, sgr. za 
815/, fnt. 

Groch od 60/63—63*/, sgr. za 90 fnt. 

Jęczmień świeży 105—108 fut. 40—43 sgr., 
108/110/112—116 fnt 42 45—45 sgr. 

Owies 27/28—29/30 sgr. za 50 fnt. 

Okowity nie dowie:iono. 


duża 


Ostatnie wiadomości. 


Do wzburzonego powiatu kotarskiego wysła- 
no doświadczonych i znających kraj oficerów, dla 
porozumienia się z przywódzcami uwiedzionej lu- 
dności i sprostowania błędnych wyobrażeń o nowej 
ustawie wojskowej, które dały powód do ostatnie- 
go starcia. < 

Książę Karlos Auersperg powołany został 
z Pragi do Wiednia. W jakim celu, niewiadomo. 

Nowoobrany burmistrz Klaudy, jakoby pewny 
niezatwierdzenia wyboru, nie przyjął takowego. 

Hr. Beust z powodu blizkiej podróży cesar- 
skiej nie przybędzie już do Pragi. 

Telegram Czasu z Wiednia z 12. b. m. po- 
daje wieść, iż Rada państwa otwartą będzie już 
d. 9. listopada i zagai ją arcyksiążę Karol- Ludwik. 

Morgenpost dowiaduje się, że cesarz zamie- 
rza zwiedzić Jerozolimę wraz z cesarzową Eugenją. 

Sejm czeski przekazał na posiedzeniu taj- 
nem żądanie sądu krajowego względem wytoczenia 
deputowanemu Gregrowi procesu, osobnej komisji. 

Sejm kroacki uchwalił zaprowadzenie pisma 
łacińskiego zamiast kirylicy w komitacie syrmskim. 


XV. posiedzenie Sejmu 


dnia 13. października. 


Początek o god. 11. z rana. Sekretarz Szuj- 
ski po przyjęciu protokołu, odczytuje spis nowych 
petycyj kilkunastu, z których najwięcej przeciwko 
ustawie o zapasowym funduszu parafialnym w sku- 
tek widocznej agitacji pomiędzy ludem. 

Poseł Szalak otrzymuje urlop do 18. bm. 

Szef namiestnictwa składa preliminarze fun- 
duszu szkolnego na rok 1870 do uchwały. Nadto 
inne przedłożenie rządowe nadeszło osnowy nastę- 
pującej : 

„W celu przeprowadzenia ustawy z dnia 24. 
maja 1869 r. o regulacji podatku gruntowego po- 
stanowił p. minister skarbu porozumiawszy się 
poprzednio z Wydziałem krajowym ustanowić dla 
Galicjj wraz z W. Ks. krakowskiem komisję kra- 
jową we Lwowie, i dwie podkomisje krajowe, mia- 
nowicie jednę w Krakowie, a drugą w Tarnopolu. 
W niżej umieszczonym przeglądzie załączone są pò- 


| 


zane będą. Komisja krajowa we Lwowie ma się skła- 
dać oprócz prezydującego z 10 członków, zaś podko- 
misje krajowe w Krakowie i Tarnopolu oprócz 
prezydujących każda z ośmiu członków. W myśl 
$. 8. wzmiankowanej ustawy ma zatem wybierać 
rząd do komisji krajowej we Lwowie 5 członków, 
z tych 3 z opłacających podatek gruntowy w kra- 
Ju, a 2 członków wybiera reprezentacja krajowa. 

Do rzeczonych komisji krajowych w Krako- 
wie i Tarnopolu wybiera rząd i reprezentacje kra- 
jowe do każdej po 4 członków. W takiej samej 
liczbie wybrani być mają zastępcy członków do 
każdej z tych kómisyj ze strony urzędu i ze stro- 
ny reprezentacji krajowej. Z polecenia p. ministra 
skarbu mam zaszczt upraszać ks. Marszałka o po- 
stawienie wyboru członków i zastępców tychże 
do rzeczonych komisji podług powołanej ustawy 
Wys. Sejmowi krajowemu przysługujących, na po- 
rządku dziennym jednego z najbliższych posiedzeń 
sejmowych, i o uwiadomienie mnie o wniosku tych 
wyborów podp. Possinger. 

. A. Okrąg komisji krajowej we Lwowie obej- 
muje następujące powiaty polityczne: Krosno, Sa- 
nok, Lisko, Bircza, Brzozów, Jarosław, Przemyśl, 
Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz, Rudki, 
Mościska, Jaworów, Cieszanów, Rawa, Sokal, Ka- 
mionka, Strumiłowa, Żółkiew, Gródek, Lwów, Bóbr- 
ka, Żydaczów, Stryj, Dolina, Kaiucz. 

B. Olręg podkomisji krajowej w Tarnopolu: 
Bohorodczany, Stanisławów, Rohatyn, Przemyślany, 
Złoczów, Brody, Tarnopol, Brzeżany, Podkrajce, 
Buczacz, Tłumacz, Nadworna, Kossów, Śniatyn, 
Kołomyja, Horodenka, Zaleszczyki, Borszczów, Czor- 
tków, Husiatyn, Trembowla, Skała, Zbaraż. 

C. Okręg podkomisji krajowej w Krakowie: 

ywiec, Biała, Chrzanów, Kraków, Wadowice, 
Wieliczka, Myślenice. Nowy Targ, Limanowa, Bo- 
chnia, Brzesko, Nowy Sącz, Grybów, Gorlice, Tar- 
nów, Dąbrowa, Mielec, Pilzno, Jasło, Ropczyce, 
Rzeszów . Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Nisko, Łańcut. 

P. Kowbasiuk składa do łaski marszałko- 
wskiej wniosek o zapobieżeniu mnożącym się w Spo- 
sób nadzwyczajny kradzieżom koni. Na propozycję 
Kowbasiuka odesłano ten wniosek wprost do ko- 
misji administracyjnej. 

Uzupełniono wybór komisji wodnej: Oprócz 
wybranych trzech w poniedziałek, dobrano jeszcze 
Koźmiana i Zbyszewskiego. 

Do komisji kolejowej jeszcze nie wszyscy zo- 
stali wybrani. 

Wśró:l wyborów odesłano wniosek Wydziału 
krajowego o reformie służby lekarskiej przy szpi- 
talu lwowskim, do komisji budżetowej z odniesie- 
niem się do komisji administracyjnej. 

„Wolny uzasadnia wniosek swój o zniesienie 
propinacji, mową zawierającą nierównie więcej pa- 
radoksów  legislacyjno - administracyjno - juryzdyk- 
cyjno-polityczno-finansowych, niż sam tekst wniosku. 
Równouprawnienie, autonomja i konstytucja znoszą 
prawo propinacji, zdaniem p. Wolnego, a komisja 
Wydziału krajowego „srogo się pomylła*, jeżeli 
uważa prawo propinacji za Mstniejące, i chce go 
wykupywać. Wolny powiada, że swoje dowody 
opiera na „historji polskiej i starożytności“. Wy- 
wodzi nazwę „propinacji* od  „przełacinionego 
wyrazu greckiego „propis” (ogromna wesołość). 
Powołuje się na dyplomata Kazimierza Jagielloń- 
czyka, Jana Olbrachta i innych królów, które sta- 
nowią wolność dla chłopów od propinacji. Czyta 
całe ustępy z historji starożytnej Polski. Marszałek 
przerywa mu uwagą. że czytać nie wolno. Wolny 
odpiera: Ja tylko tę historję chcę przeczytać — 
jeszcze tylko trzy wiersze, i kończy ogromnym ga- 
limatjaszem argumentów, których nikt zrozumieć 
nie mógł. 

ław rowski chcąc zapobiedz niestosowno- 
ści, by tego wniosku zaraz w pierwszem czytaniu 
nie odrzucono, i nie pozostawiono bez odpowiedzi 
dziwactw, mogących wprowadzić w błąd posłów 
włościańskich, popiera żądanie Wolnego, by wnio- 
sek jego odesłać do komisji propinacyjnej do 
gruntownego zbadania i sprawozdania. 

Izba przychyla się do tego wniosku jedno- 
głośnie. 

Gniewosz referuje imieniem komisji dro- 
gowej o wniosku Wydziału krajowego do ustawy 
o mytach na publicznych, nieerarjalnych drogach, 
mostach i przewozach 

(Godzina 12, posiedzenie trwa dalej.) 


pa O O m E IE 
Telegramy „Dziennika Polskiego“: 


Wiedeń dnia 13. października. Sejmy 
w Klagenfurcie i Gracu przyjęły wnioski 
względem bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa. 

Paryż d. 13. października. Zgromadze- 
nie delegatów komitetów wyborczych wzywa 
deputowanych departamentu Sekwany, ażeby 
się oświadczyli, jak się zamierzają zachować 
w dniu 26. października Zwłoki Kincka, 
ojca, znaleziono. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Dnia 12. października 1869. 6. godz. 10 m. wieczór. 
Akcje kredytowe 2556.50. Akcje anglo- austr. 246.00, 
Akcjo banku obrotowego 111.00. Kolei Karola Lud. 244.00, 
Kolei południowej 256,75. Franko-austr 96.50. Galic. Bank 
hipot. 97.—. Volksb, 63. Kolei Elżbiety 181.— Bank bnd. 
wiad. 56.75. Losy zr. 1860. 94.40. Napoleondor. 9.79, Renta 


austr. 60.— 
MUsposobienie ożywione. 


Kursa zagraniozne. 
Paryż 12. paźdz. Renta 71.42. Lombardy 626,— Ame- 


rykany — — 
Berlin 12. paźdz Bankn. ros. 767,. Akcje kred. 108*/,, 


| Lombardy 140/, Galicyjskie 101.,. Kolej państw. 205.—, 


Austr. banknoty 83'/,,. Na Wiedeń 82%. Usposob. spok'.jne, 
Wrocław 12. paźdz. Pszenica loco 80.—. Żyto 62.—, 


wiatypolityczne, które każdej z tych komisji przeka- ; Owies 38.—. Rzepak ozimy loco 248.—. 


pod NN 0Oo),0)oO Nr PN 


Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. 


